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Jako pierwszorzędną lokatę kapitału polecamy

5"l. ASYGNATr SKARBU POLSKIEGO
w odcinkach po 100, 500,1,000, 5,000 i 10,000 

koron w walucie austr., marek polskich lub rubli.
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ZAPISY PRZYJMUJĄ:

Bank Handlowy w Łodzi, 
Oddział w Radomiu.

Bank Handlowy w Warszawie, 
Oddział w Radomiu.

Piotrogrodzko * Ryski Bank 
Handlowy, Oddz. w Radomiu.

Drugie Towarzystwo Wzajem* 
nego Kredytu w Radomiu.

Tow. Kredytowe Ziemskie.
Bank Ziemiański, Ajentura 

w Radomiu.
Od. Bankowy Związku Ziemian.
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^rpod dyrekcją T. Wołowskiego

TYLKO PRZEZ 3 DNI! ===== Począwszy od poniedziałku 20 stycznia 1919 r.

Jej ksieiż<? małżonek
Nad program WIDOKI FINLANDJI natura.

Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

Od Śrady •• do Soboty dala 84 stycznia 1919 r.

farsa w 1-ym akcie.

Początek g. 8% w w. 
W Soboty, Niedaiele 

i święta
* przedstawienia 9 

początek I-go—7-a 
Ii-go—9 w w.

„Wykapany*? tatuś
oraz bogaty dział kabaretowy z udziałem całego zespołu oraz nowozaangażowaAej

ZOFJI TOKARSKIEJ i STEFANA ORZELSKIEGO.
Od Czwartku dnia 16-go stycznia do Niedzieli dnia 19-go stycznia włącznie.

Kościelna 9

Bacznole! Znana 1 ulubiona przes publleznoAć 
trupa W I Ł Ł I P A IW T Z E R składająca zię 

z 8 liliputów najmniej, ludzi na Awlecle.
Na scenie

udział biorą również p.JNL Czjyńska, A. Ordon, E. Śnież­
ko, 4. Ktlntzel, z E. Zebrowski, Wt. Bereśnie- 

włcz dl. Pawłowski.

Na ekranie 
Nadzwyczajna atrakcja seno- 

nu p. t.

Rozstajne drogi 
wielki dr. w 6-ciu akt. w roli głównej 

wszechświatowa sława *1. Chrystiana.

Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarząd.
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Obywatele Rodacy!
Mv na listy Mow tailoiii Mn
LISTA Na 1 — wlościańsko-robotnicza, 
LISTA Ns 3 — miejska.
Obowiązkiem każdego wiernego Syna Ojczyzny 

jest oddać glos na listę | lub

Lista wiejska
JV2 I.

Franciszek Mazur, gosp.-rolnik ze 
wsi Maków, gm. Skaryszew.

Władysław Strzębalski, pracownik 
biurowy z Radomia.

Stefan Sołtyk, nauczyciel z Rado­
mia.

Ks. Kazimierz Sykulski z Policzny,
Michał Janeczek, gosp.-rolnik ze 

wsi Słowiki, gm. Brzeźnica.
Stanisław Gumowski, gosp.-rolnik 

ze wsi Podgajek, gm. Przytyk.
Józef Kozdrach, gosp.-rolnik ze wsi 

Załawie, gm. Kowala.

W Głównej Komisji Wyborczej 
na okręg 24, obejmujący powiaty 
Sandomierski, Opatowski i Iłżecki 
złożono 9 list wyborczych w czem 
4 listy złożone są przez bezpartyj­
nych, jedna przez Polskie Stronnict­
wo Ludowe (Thugutowców) jedna 
przez P. P. S., dwie listy są ży­
dowskie i jedna Opatrzona Aś 5 
złożona została przez Narodowy 
Komitet Wyborczy Stronnictw De­
mokratycznych. Ta lista 5 powinna 
więc być jaknajusilniej popierana 
w okręgu sandomiersko-opatowsko- 
iłżeckim.

Oto nazwiska listy 5:
1) Kwasek Józef, rolnik ze wsi

Tysiąc osiemset sześćdziesiąty trze­
ci. W noc styczniową rzuciła się 
do boju garść młodzieży. Na szale 
nierównej walki padły losy Polski, 
aby jeszcze rąz zaświadczyć nietylko 
o naszych prawach, ale i o niezło­
mnej woli i nieprzepartem dąże­
niu do własnej państwowości.

Krwią spłynęła ziemia polska, 
las szubienic, tysiące zesłańców na 
Sybir, a potem po długiej walce 
ten mrok rozpaczny, że wszystko 
stracone, to uczucie tryumfu prze­
mocy i zbrodni nad sprawiedliwością 
i prawdą. Ta walka ostatnia na­
rodu polskiego, te zmagania się z 
najeźdźcą, dziś po 56 latach, gdy 
powstaje Polska, o którą nasi bo­
haterowie 63 roku walczyli i ginęli, 
gdy spełnia się ten cud, dla wielu 
przez tyle lat nawet w marzeniach 
niedościgły, ta walka, jest dla nas 
dzisiaj jedną z pochodni rozświetla­
jących mrok naszych dziejów, jest 
świadectwem, które daje nam prawo 
do życia, jest tym wielkim głosem 
całego narodu w chwili najcięższej 
wydanym, głosem wołającym krwią 
przelaną przed trybunałem ludów— 
Jestem.

Po przez mroki historji porozbio- 
rowej idzie ku nam od tych lat

Lista miejska

JV2 3.
Sipowicz Hieronim, rysownik z Ra­

domia.
Wroncka Stanisława, nauczycielka z 

Radomia.
Ks. Ściskała Dominik.
Osiński Florentyn, przemysłowiec z 

Radomia.
Paschalski Mikołaj, kupiec z Ra­

domia.
Ojrowski Stanisław, rzemieślnik z 

Radomia.
Pazdon Jan, przemysłowiec z Ra­

domia.

Bogorja, gm. Samborzec, pow. San­
domierski.

2) Cieśla Adam, rolnik, osada 
Sienno, pow. Iłżecki.

3) Kucharczak Michał, rolnik, 
wieś Gojców, gm. Opatów.

4) Świeżyński Józef, lekarz, wieś 
Sadkowice, gm. Wilczyce, pow. San- * 
domierski.

5) Mrozowski Adam, mieszczanin 
z Ostrowca, pow. Opatowski.

6) Ks. Rostafiński Stanisław, 
Dziekan Sandomierski.

7) Kosmaciński Marjan, robotnik. 
Klimkiewiczów, gm. Częstocice, pow. 
Opatowski,

8) Dziaczkowska Rajmunda, u- 
rzędniczka, Klimkiewiczów.

9) Dąbrowski Paweł, rolnik, 
Rzeczniówek, gm. Rzeczniów, pow. 
Iłżecki.

walki jakaś siła, jakaś wola i wia­
ra. Ona to nawet po upadku pow­
stania krzepiła naród, nie pozwoliła 
mu zupełnie pogrążyć się w rozpa­
czy. Ta siła Traugutów i Czachow­
skich, ta wiara tysięcy idących w 
bój za sprawę dla wielu przegraną 
przy samem poczęciu, ta nieugiętość 
i moc pozwalająca przetrwać ka­
torgę Sybiru, dała możność żyć no­
wym pokoleniom, nie jako wydzie­
dziczonym, lecz jako synom bohą- 
terów. Po mroku nocy powstaje 
nad Polską dzień, wschodzi słońce 
wolności.

Marzenia ojców i dziadów na­
szych pełnią się. Ta sprawiedli­
wość, o którą oni walczyli jest 
nam wymierzoną. Dziś więc w ro­
cznicę styczniową chylimy czoła przed 
cieniami poległych w boju i tych, 
którzy usiali na wygnaniu mogiłami 
swemi ciernisty szlak polskiej męki.

Nie zmarnowany został ich trud, 
po latach Polska powstaje by żyć 
i w chwili tej z serca każdego Po­
laka wyrywa się hołd i cześć, dla 
bojowników sprawy, którym nie dano 
zwyciężyć.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźniel

NABOŻEŃSTWO.
W dniu 22 itycania r. b. t. j. 

w środę jako w 56 rocznicę stycz­
niowego powstania o godz. 9 i pół 
rano w kościele św. Katarzyny (po 
Bernardyńskim) odprawionym zosta­
nie nabożeństwo żałobne za wodzów 
naszych braci ginących po więzie­
niach, w Sybirze, straconych, pole­
głych na polu chwały i zmarłych, 
dobrze zasłużonych Ojczyźnie, na 
które miłujących Polskę mieszkań­
ców ziemi Radomskiej zapraszają 
weterani 1863 r.

Akcja wojska polskiego.
Komunikat sztabu generalnego wojsk 

polskich z dn. 19 b. m,:
Na zachód od Brześcia Litewskiego 

wojska nasze posunęły się na nową li- 
nję demarkacyjną, zajmując 320 kilo­
metrów kw. ziemi polskiej, obsadzonej 
dotąd przez niemców. Panowanie niem- 
ców ogranicza się w Brześciu Litewskim 
do samego rejonu fortów twierdzy.

Na wschód od Rawy Ruskiej nasza 
kawalerja wyparła nocnym atakiem od­
działy ukraińskie z kilku wsi biorąc 
jeńców.

Na północny zachód od Lwowa zaję­
liśmy Bomażyr.

Na innych frontach spokój.
Szef sztabu generalnego

Szeptycki, gen. dyw.

Oohotnicy tłumnie zgładzają się do 
wojska.

Jak donoszą z Częstochowy w ciągu 
dnia wczorajszego zgłosiło się 800 
ochotników do wojska polskiego. Dzien­
niki tłumaczą ten fakt zmianą gabinetu 
i konsolidacją wszystkich stronnictw 
politycznych.

Por. Villaume uwolniony przez 
Rusinów.

Kierownik francuskiej agencji konsu­
larnej we Lwowie p. Henryk Świer­
czewski otrzymał informacje od bawią­
cego we Lwowie angielskiego kapitana 
Johnsona, źe na interwencję tego ostat­
niego porucznik Villaame został przez 
rusinów uwolniony i źe go spotkał w 
powrotnej drodze w Czerniowcach. Ru- 
sini bardzo przepraszali porucznika Vil- 
laume za przymusowy pobyt w Tarno­
polu i jak się zdaje, zwrócili mu waż­
niejsze dokumenty.

Estończycy zdobyli Dorpat.
Estońska piechota i pociąg opance­

rzony zdobyły 14.1 po południu Dorpat, 
po dwugodzinnej walce. Bolszewicy co­
fnęli się w nieładzie, pozostawiając łup 
wojenny.

Aresztowania bolszewików 
w Warszawie.

„Kurjer Poranny” donosi: W dnia 19 
b. m. około godz. 7 wieczór wkroczyło 
wojsko do siedziby klubu robotniczego 
imienia Rechnickiego przy ul. Święto­
krzyskiej i zaaresztowało wszystkich 
obecnych. Równocześnie milicja, uzbro­
jona w karabiny oraz wojsko zajęły uli­
cę Chłodną, gdzie w domu pod -Na 10 
dokonano rewizji. Wreszcie dokonano 
rewizji w siedzibie „Związku mącznego* 
przy ul. Żelaznej. Całą ulicę obstawio­
no milicją i wojskiem. W akcji brało 
udział kilka bataljonów wojska.

O godz. 8 i pół wieczorem do dru­
karni polskiej przy ul. Szpitalnej przy­
był oddział wojska i milicji pod wodzą 
oficera żandarmerji, który oświadczył 
właścicielowi drukarni, źe z polecenia 
komisarza Anusza drukowany w tej 
drukarni dziennik „Sztandar Socjalizmu* 
został zawieszony.

Konferencja pokojowa.
Paryż (P. A. T.). Agencja Hawasa. 

W sobotę 18 b. m. już o godz. 2 po 
południu zebrał sie wielki tłum ludno­
ści przed ministerstwem spraw zagra­
nicznych. Dwie kompanie wojska usta­
wiły się przed pałacem. Przybyło wielu 
dziennikarzy, fotografów i operatorów 
kinematograficznych. O godz. 2 min. 20 
poczęli przybywać delegaci pokojowi i 
udawali się kolejno do sali zegarowej 

pałacu. Prezydent Wilson przybył przed 
pałac ministerstwa o godz. 2 min. 25. 
Wojsko złożyło mu honory. Na rampie 
pałacu powitał WilsoDa protokolant Pez- 
aon. Na schody wyszedł naprzeciw Wil­
sona minister spraw zagranicznych, Pi- 
chon, który powitał Wilsona uściśnię- 
ciem ręki. Prezydent Poincare przybył 
o godz. 3 i pół i został również oficjal­
nie powitany. O godz. 3 m. 50 wszedł 
Poincare do sali i zajął miejsce na cze­
le stołu, mającego kształt podkowy. 
Wraz z nim na czele stołu zasiedli trzej 
amerykańscy delegaci i prezydent Wil­
son. Po prawej ręce Poincarego zasie­
dli Lloyd George i delegaci angielscy, 
po lewej reszta delegatów pokojowych, 
których jest razem 72. Poincare wygło­
sił swą mowę głosem silnym i jasnym. 
Obecni na sali powitali z miejsc j ze 
skupieniem słuchali. Gdy Poincare skoń­
czył mówić, delegaci usiedli. Tłumacz 
powtórzył mowę Poincarego w języku 
angielskim. Następnie Poincare powstał 
i pożegnawszy się uściśnięciem ręki z 
wszystkimi delegatami, opuścił salę. 
Clemenceau, zająwszy miejsce przewod­
niczącego, zawiadomił, że na porządku 
dziennym znajduje się zamianowanie 
stałego przewodniczącego konferencji.

Prezydent Wilson zaproponował wy­
branie Clemenceau stałym przewodni­
czącym. Wniosek ten poparł Lloyd Ge­
orge i Sonnino.

Clemenceau poddał wniosek pod gło 
sowanie. Wniosek przyjęto jednogłośnie. 
Następnie przyjęto wniosek, wedle któ­
rego dla każdego z 5 wielkich mocarstw 
wyznaczono po jednym wiceprezydencie. 
Ambasador Dusasta został wyznaczony 
na generalnego sekretarza. Każde z wiel­
kich mocarstw będzie miało jednego se­
kretarza. Uchwalono następnie wybrać 
komitet redakcyjny z pośród przedsta­
wicieli państw koalicji.

Clemenceau podziękował za wybór i 
za słowa uznania, wyrażone dla jego 
działalności przez wnioskodawców, po- 
czom mówił dalej: Chcemy unikuąó 
powtórzenia się katastrofy, która świat 
spławiła we krwi. Musimy pozostać złą­
czeni, aby wspólnota narodu była zdol­
ną do życia. Nie mamy teraz decydo­
wać o pokoju obszarów, lecz o pokoju 
narodów. Starajmy się ten program 
szybko i dobrze urzeczywistnić. Dalej 
zawiadomił Clemenceau, że w sprawie 
odpowiedzialności za wojnę zasięgnął 
zdania wybitnych prawników i każdy z 
delegatów otrzyma egzemplarz ich spra­
wozdania. Dalej zapowiedział Clemen­
ceau sprawozdania o odpowiedzialności, 
jaka wynikła w ciągu wojny, oraz spra­
wozdania o międzynarodowem ustawo­
dawstwie co do organizacji pracy, o czem 
każde z państw przedłoży memorjał. 
Sprawa wspólnoty narodów znajdzie się 
Da czele porządku dziennego następnego 
posiedzenia. Ponieważ nikt z delegatów 
nie żądał głosu, zamknął Clemenceau 
obrady. Po posiedzemu rozmawiał Cle­
menceau dłuższy czas z Wilsonem, Lloy­
dem George i Sonninem.

W sprawie udziału uczni szkół 
średnich w wyborach do sejmu.

Del

Wobec brzmienia dekretu o ordynacji 
wyborczej do Sejmu Ustawodawczego 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oś­
wiecenia Publicznego nie jest upraw­
nione do utrudniania uczniom szkół 
średnich, którzy ukończyli lat 21, brania 
udziału w głosowaniu, uważa jedDak za 
niedopuszczalny ich udział w zgroma­
dzeniach i agitacji przedwyborczej.

Do nauczycielstwa szkół joczatkowycń 
w Radomiu i powiatów Kozienickim 

i Radomskim.
W dniu 12-ym b. m. odbył się 

Zjazd Nauczycielstwa szkół początko­
wych Radomskiego i Kozienickiego pow. 
Podczas obrad prezes Radomskiego Sto­
warzyszenia Nauczycielstwa p. Zygmunt 
Nowicki określił fałszywie stosunek mój 
do strejku nauczycielstwa szkół począt­
kowych w Radomiu.

Długoletnia praca moja na polu 
szkolnictwa polskiego, stosunek mój do 
nauczycielstwa szkół początkowych w 
najcięższych dla tego nauczycielstwa 
chwilach, publiczne oświadczenia moje 
w sprawie nad wyraz upośledzonego 
materjalnego i społecznego położenia 
nauczycielstwa ludowego—wszystko to 
znane jest tym wszystkim nauczycielom 
szkół początkowych, którzy stykali się
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PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, kttfrzy raczyli przyjąć udział 
w odprowadzeniu na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłok drogiego syna I brata 

naszego

ZBIGNIEWA KAMIEŃSKIEGO
i Szanownemu Duchowieństwu, przyja­
ciołom i kolegom zmarłego, komendzie 
placu, oficerom, orkiestrze, żołnierzom 
oraz tak licznym zastępom współczujących, 
składają najszczersze słowa podzięki

Rodzice, bratowa, bracia.

J
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ze mną jeszczejjprzed wojną i w cza­
sach ostatnich.
EjłJest cały szereg nie słów lecz czy­
nów z mojej strony, znanych wielu 
nauczycielom, czynów, świadczących o 
tern, jak głęboko leży mi na sercu 
sprawa nauczycielstwa szkół począt­
kowych.

Widziałem po całym szeregu faktów 
że z nauczycielstwem tym łączyły mnie 
najserdeczniejsze stosunki.

Fałszywe oświetlenie mego stosunku 
do strajku nauczycielstwa szkół począt­
kowych w Radomiu uważam za złą 
tendencję, mającą na celu poderwanie 
zaufania nauczycielstwa ludowego do 
mnie i starganie tych serdecznych sto­
sunków, jakie łączyły mnie z tymi na­
uczycielami, którzy ze mną stykali się 
a uprzedzenie do mnie tych, którzy 
mnie nie znają.

Uważam, że czyn taki ze • strony 
przedstawiciela nauczycielstwa jest nie­
dopuszczalny i szkodliwy.

Zwracam się przeto do ogółu na­
uczycielstwa szkół początkowych Ra­
domskiego i Kozienickiego powiatów, 
aby w imę sprawiedliwości, w ce’u 
wykorzenienia w zarodku wszystkiego co 
może wywoływać pomiędzy nami wza­
jemną niechęć, aby nauczycielstwo 
zechciało sprawdzić dokumentalnie po­
ruszoną sprawę i zajęło w tej sprawie 
odpowiednie stanowisko.

Myślę, że nawet fakt figurowania 
nazwiska mego na włościańsko-robotni- 
ezej liście jYs 1, a p. Zygmunta No­
wickiego na liście stronnictwa Ludowe­
go i Niezawisłości Na 2, nie usprawied­
liwia fałszywego oświetlenia faktów 
przez przedstawiciela nauczycielstwa. 
Walka* wyborcza nie usprawiedliwia 
czynów, które w mem przekonaniu są 
conajmniej szkodliwe.

Stefan Sołtyk.

S. p. Zbigniew Kamieński.
I znów ubył nam jeden z szeregu na­

szych bohaterów.
Ubył nam ś. p. Zbigniew Kamieński 

w wiośnie życia, bo zaledwie 23 lat li­
czył. Zginął bohaterską śmiercią, bro­
niąc ojczyzny na kresach. Ś. p. Zbigniew 
Kamieński znany jest nam wszystkim, 
bo chował się tu, tu skończył szkołę 
handlową, i tu, po skończeniu z odzna­
czeniem wyższych kursów handlowych, 
zaczął pracować. Znamy go wszyscy i 
tern większą jest boleść rodziny i nasza, 
bo był najlepszym synem i bratem, naj­
serdeczniejszym przyjacielem i kolegą, 
dzielnym człowiekiem i wielkim patrjo- 
tą. To też na pierwsze wezwanie o ra­
tunek kresów, wyjechał dnia 8 listopa­
da do Chełma wraz z gartką studen­
tów, ożywionych taką samą miłością 
Ojczyzny i wstąpił do I-go pułku uła­
nów Beliny. Zkąd po kilku dniach po­
szli razem na plac boju pod Sokal.

W ciężkich bardzo warunkach ucze­
stniczył w bitwach pod Dołóhobyczo- 
wem, Uhrynowem, Filimowem, Warę- 
żem i Sulimowem. Tu kula hajdamacka 
trafiła prosto w serce i przecięła nić, 
tyle obiecującego życia.

Wyglądali Cię rodzice i rodzeństwo, 
codzień niemal, że przyjedziesz, i przy­
jechałeś — ale w trumnie. Spisz cicho 
w swej trumnie, nie słyszysz płaczu i 
rozpaczy rodziców i braci, żalu i smut­
ku kolegów, przyjaciół i znajomych, 
śpisz spokojnie jak w piosence, którą 
na forsownych marszach śpiewaliście dla 
urozmaicenia, a która mówi: Śpij żoł­
nierzu w zimnym grobie — niech się 
Polska przyśni Tobie.

Śpij spokojnie! i Tobie najlepszy sy­
nu, bracie, kolego i przyjacielu, niech 
też przyśni się ta Polska, tak przez Cię 
umiłowana, którą zasłaniałeś własnemi 
piersiami i za którą padłeś od hajda­
mackiej kuli, w chwili gdy Twej umi­
łowanej Ojczyźnie zaczyna świtać jaś­
niejsza przyszłość. Ale wasze poświęce­
nie i bohaterskie wysiłki nie pójdą na 

marne, ziemia zroszona Waszą krwią i 
potem, wyda plon, — a historja zapisze 
złotemi głoskami imiona bohaterów. 
Żegnam Cię od zbolałej rodziny, od ko­
legów i przyjaciół tutejszych, i od tych 
kolegów dalekich, na kresach, ale bli­
skich Ci duchem, co dzielili z Tobą tru­
dy i znoje, a którzy nie mogli przyje­
chać oddać Ci ostatniej przysługi.

Żegnam Cię od nich słowami: Niech 
Ci ta ziemia Polska, którą tak ukocha­
łeś, lekką będzie.

Cześć Twej pamięci. K. P.

Kwestja podwyżki cze­
ladnikom piekarskim.

Od Urzędu Starszych cechu piekarzy w 
Radomiu, otrzymujemy następujące 

pismo:
Wobec warunków, przedstawionych 

nam przez pracowników piekarskich, 
uprzejmie prosimy o podanie do pu­
blicznej wiadomości wyliczenia dochodu 
i rozchodu z tygodniowego wypieku 
chleba z 39 worków mąki, liczby 
ś;ednio wydawanej przez Wydział Apr. 
na jedną piekarnię, jako odpowiedź, że 
żądania pracowników nie tylko są nie 
możebne do przyjęcia, ale wogóle nie 
nadają się do dyskusji.

Dochód z 39 worków mąki 9000 f. 
chleba po 70 halerzy 6300 kor.

Rozchód mąka 39 worków po 121 
kor. 4719 kor., 3 czeladnikom 750 
kor., pomocnik 150 kor., parobek 100 
kor. drzewo 397 kor, lokal 53 kor., 
sól 66 kor., światło 30 kor., sklepowa 
150 kor., miotła 2 kor., pomietło 3 kor., 
łopata 5 kor., strycbówka 2 kor., bie­
lizna (wartość), 100 kor., pranie bie­
lizny 9 kor, podatki 21 kor., wanna 
18 kor., przywózka mąki 78 kor., 
chleb 33 kor., 90 hal. urlop 63 kor., 
46 bal., reperacja pieca utrzymanie 
czystości 12 kor., razem 6762 kor., 
6 halerzy.

Zestawienie dochód 6300 kor., roz­
chód 6762 kor., 6 hal,, brak 462 kor., 
6 halerzy.

Oprócz rozchodu w razie choroby 
czeladnika i wynagrodzenia dla właś­
ciciela piekarni.

Warunki pracowników zamieszczone 
były w n. 11 „Głosu*.

Wskutek tej okoliczności i szczerych, 
chęci, nie pozostawienia mieszkańców 
bez chleba w d. 16 I r. b. podaliśmy 
projekt Komisarzowi ludowemu pow. 
Radomskiego: ,Aby Aprowizacja po­
dzieliła mąkę do wypieku między właś­
cicieli piekarń (majstrów) i czeladników 
(pracowników), stwierdzając źe, majstro­
wie zgadzają się wszyscy sami wypie­
kać chleb—nawet łącząc sij po kilku 
w jednej piekarni.

Jednocześnie prosiliśmy Komisarza o 
wydanie zarządzenia do uskutecznienia 
tego.

Starszy J. Liszkiewicz.
Podstarszy H. Mirkowski.

Remont koni.
W dniu 7 lutego 1919 r. w Rado­

miu odbędzie się pierwszy remont koni 
przez Polską Komisję Remontową. Do­
stawa i sprzedaż dobrowolna. Za konie 
komisja Remontowa płacić będzie gotów­
ką po cenach rynkowych.

Ponieważ formacje jak największej 
ilości wojska, a zwłaszcza kawalerji 
i artylerji jest koniecznością pierwszej 
wagi w obacnej wyjątkowo ważnej 
chwili, przeto wszyscy bez wyjątku 
mieszkańcy miasta, posiadających konie 
w wieku od 4-ch do 14-tu lat, zdat­
nych do wojska, powinni konie te 
dostawić na wyznaczony wyżej punkt 
e godzinie 8 rano.

Sprawozdanie
z wiecu w miasteczku Przysucha 

pow. Opoczyńskiego.
Dnia 12 b. m. staraniem mieszkań­

ców Przysuchy odbył się wiec, na któ­
rym było około 3000 słuchaczów, tak 
mieszkańców Przysuchy jak i gospoda­
rzy z okolicy, bardzo licznie stawiły 
się też kobiety z okolicznych wsi. Jak 
zwykle na każdym wiecu, zjawili się 
tam płatni agenci stronnictw lewico­
wych, którzy gwiżdząc i hałasując sta­
rali się wiec rozbić i do uchwał nie 
dopuścić. Wobec stanowczego oporu 
gospodarzy uspokoili się, wybuchając 
chwilami. Po referacie, wygłoszonym 

przez p. SUnisiewzkiego s Radomia, 
który mówił o sytuacji politycznej w 
obecnym czasie, jednomyślnie uchwalo­
no rezolucję, domagającą się utworze­
nia Rządu Narodowego trójdzielnicowe- 
go, składającego się z przedstawicieli 
wszystkich warztw społeczaństwa, oraz 
do utworzenia jednolitej armji z zaboru.

Z Głowaczowa.
wiaiaa „Glotu Radom,").

.. W dniu 12 b. m. w Głowaczowie po 
sumie odbyło się zebranie przed kościo­
łem w sprawie wyborów do sejmu usta­
wodawczego. Wszyscy obecni na nabo­
żeństwie zatrzymali się przed kościołem 
w liczbie paru tysięcy osób, aby wysłu­
chać informacji o wyborach i akcji 
narodowej. Informacji udzielił ksiądz 
K. Sykulski, który w tym celu umyśl­
nie przyjechał do Głowaczowa. Po 
przedstawieniu zebranym w jaki sposób 
została ułożona lista włościjańsko-robo- 
tnicza Narodowego Komitetu wszyscy 
obecni wyrazili zaufanie postawionym 
kandydatom. A dla zaznaczenia jedności 
narodowej zapadła uchwała jednogłośnie 
bez żadnego protestu — aby przyjąć 
listę powyższą jako jedyną w naszym 
okręgu, na którą każdy Polak-katolik 
głosować powinien. Zebrani pragną aby 
z powiatu Radomskiego i Kozienickiego 
do sejmu jako posłowie byli wysłani:

1) Mazur Franciszek, włość, gosp. 
z Makowa gm. Skaryszew;

2) Strzębalski z Radomia z Naro­
dowego Związku Rob.;

3) Stefan Sołtyk, dyrektor gimn. 
w Radomiu;

4) ks. K, Sykulski, proboszcz z Po- 
liczny;

5) Michał Janeczek, włość, gosp. 
ze Słowików, gm. Brzeźnica;

6) Gumowski, włość., gosp. z gm. 
Przytyk;

7) Kozdrach, włość, gosp. z Za- 
ławia gm. Kowala.

Zebranie w Głowaczowie odbyło się 
nadzwyczaj spokojnie i poważnie. Jest 
to dowód, źe lud nasz coraz bardziej 
odeżuwa potrzebę jedności i zgody. 
Bo dosyć już mamy sporów, wojny 
i krwi. Nam trzeba spokoju, pracy, 
ładu i porządku, Nie rewolucji pra­
gnie nasz naród, jak chcą socjaliści 
i wywrotowcy — ale zgody bratniej 
i wzajemnej miłości.

Precz więc z nienawiścią! Precz 
z bulszewizmem! Niech żyje jedność 
narodowa! Niech żyje wolna, zjedno­
czona Polska nasza.

Cfczetfntfc.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii; R. k. Fabiana i Seba- 

atjana.
Jutro: R. k. Agnieszki.
Wschód słońca o godzinie 7.49. Zachód o 

godzinie 4.34
Radom, 20 ttycznia.

= Stowarzyszenie Inżynierów i Tech­
ników ziemi Radomskiej prosi wszyst­
kich swoich członków o możliwie naj- 
spieszniejsze podanie następujących infor­
macji: adres, specjalność, gdzie ma stałe 
zajęcie. Do czasu otwarcia własnego lo­
kalu uprasza się o kierowanie odpowie­
dzi pod adresem sekretarza Stowarzy­
szenia p. K. Ettingera, Tow. Akc. — 
Ł. J. Borkowski, ul. Szeroka Aa 1. Tam­
że mogą być kierowane deklaracje no­
wo wstępujących członków, przyczem o- 
prócz powyższych danych należy wska- 
żać 2-ch członków wprowadzających.

= Wydział walki z lichwą. W celu 
skutecznego zwalczania lichwy wojennej, 
uprawianej przy sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby i środków żywności 
przez niesumiennych spekulantów na 
szkodę ogółu ludności, utworzy się w 
najbliższych dniach przy Urzędzie Apro- 
wizacyjnym powiatu Radomskiego — 
Wydział Walki z Lichwą.

W każdym wypadku stwierdzonego 
wyzysku, lub spekulacji powyższymi ar­
tykułami winni będą pociągani do od­
powiedzialności z całą surowością prawa, 
a znalezione zapasy ulegną konfiskacie.

Pomocniczymi organami Wydziału 
Walki z lichwą są: Milicja Miejska, 
Milicja Ludowa, Żandarmerja Polowa, 
których zadaniem będzie stosownie do 
otrzymywanych poleceń przeprowadzać 
rewizje, konfiskować ukryte składy i t. p.

Zawiadamiając o tern, Urząd Aprowi- 
zacyjny, zwraca się do obywateli, któ­
rym dobro ogółu leży na sercu, by ce­
lem ochraniania społeczeństwa przed 

plagą wyzysku i spekulacji współdzia­
łali i czynnie popierali akcję Wydziału 
Walki z Lichwą przez wykrywanie po­
tajemnych składów przedmiotów codzien­
nej potrzeby, stwierdzanie nadmiernych 
cen i t d.

Wszelkie odnośne doniesienia ?mają 
być skierowywane do Urzędu Aprowi- 
zacyjnego powiatu Radomskiego. 
Radom, d. 10 stycznia 1919 r.

Urząd Aprowizacyjny
pow. Radomskiego. 

Komisarz ludowy Z. Słomiński.
= 0 pomoc w nauce. Inwalida 24 p.p. 

mając syna któremu nie może dostarczyć 
pomocy w nauce zwraca się za naszym 
pośrednictwem z prośbą do osób dobrej 
woli, aby zechciały udzielić bezpłatnie 
lekcji chłopcu przygotowującemu się do 
kl. 3. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje ad­
ministracja „Głosu Radomskiego*.

= „Miraż*. Ostatni program w „Mi­
rażu* przygotowany był, należy przyznać, 
bardzo interesująco. Urozmaicony dział 
kabaretowy i wdzięczna sztuczka Dod 
tytułem „Książę bolszewik” dostarczyły 
widzowi sympatyczną, wesołą rozrywkę. 
Należy przypuszczać, że i przyszły pro­
gram będzie równie ciekawy.

= W ubiegłym tygodniu urodzonyoh 
zapisanych jest 31 osób, zmarłych 36.

= W sprawie strajku piekarzy do­
wiadujemy się, że sprawa załatwienia 
polubownego zatargu do tej pory nie 
została pomyślnie rozwiązana, przeciw, 
nie zatarg ten zaostrzył się, co grozi 
brakiem chleba w najbliższych dniach 
w naszera mieście.

= Pożar w terpentyniarni. W dniu 
20 b. m. między g. 10 a 11 wieczorem 
miasto było zaalarmowane sygnałami 
i gwizdkami poiarnemi.

Jak się okazało pożar wybuchł w 
terpentyniarni w Żukowicach, wskutek 
nieszczęśliwego wypadku Mianowicie 
chemik wspomnianej terpentyniarni p. 
inżynier Kleif uległszy poparzeniu ręki 
przy odkręcaniu kranu rezerwuaru z 
rozpławioną smołą upuścił paląeą się 
lampę na ziemię, wskutek czego po­
wstał pożar, który rozszerzył się tak 
szybko że p. Kleif nie zdążył wybiedz 
z fabryki i zginął w płomieniach.

= Bójka w restauracji. W dn. 19 
b. m. w restauracji mieszczącej się przy 
ul. Warszawskiej pod As 12 pobiło się 
dwuch braci Słomczyńskich W. i S.» 
Mieczkowski S. i P. Fudale. Bójka wy­
nikła z tego powodu, te jedni ze wspo­
mnianych chcieli aby muzyka w restau­
racji grała „czerwonego” drudzy zaś do­
magali się „narodowego*. Ponieważ 
wszyscy przytem byli podchmielonymi 
wszczęła się bójka, która skoń­
czyła się dotkliwem pobiciem dwuch 
walczących.

= Wykrycie potajemnym gorzelni. 
W dniu 11 b. m. funkcjonarjusza Milicji 
Miejskiej wykryli potajemną gorzelnię 
urządzoną w mieszkaniu jednego z do­
mów na przedmieśoiu. Obozisko i na­
leżącą do Joska Wizenberga Aparat 
wyrabiający wódkę oraz kilka butelek 
spirytusu skonfiskowano. Spólnikami 
tego popłatnego „przedsiębiorstwa* byli: 
Józef Cebula i Władysław Trybuła.

Na przedmieściu Prędocinek wykryto 
podobną gorzelnię, należącą do Włady­
sława Okonia.

OFIARY
złożone w Administr. .Głosu Radomskiego*.

Na sztandary ze Wsoli i Zjednoczenia 
Polek, zniszczone podczas obchodu na­
rodowego. Jako protest przeciw ostat­
niemu napadowi socjalistów na pochód 
narodowy w (Lublinie) oraz zbezczesz­
czeniu sztandarów z Matką Boską i na­
rodowych,—składa Polak-katolik kor. 5.

Na Skarb Narodowy Wyrażając ra­
dość z powodu objęcia rządu przez 
Ignacego Paderewskiego składają Ig­
nacowie Trzcińscy kor. 1000.

Na obronę Lwowa i kresów wschod­
nich 63 kor. 10 hal. i 4 marki polskie 
zebrane pośród pracowników Wydziału 
Kontroli Dochodów Dyrekcji Kolejowej 
Radomskiej. (Rynek 12).

Na głodnych we Lwowie pracownicy 
Wydziału Skarbowego Radomskiej 
Dyrekcji Kolejowej 321 kor.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.
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Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
D ra med. S. Pomeraniec I Prow. Farm. Fabickiego, przyjmuje badania krwi na 
syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala i Weil- 

Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne. 

1608-17
THWirtl

Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży Ił. KARCZEWSKI Radom Plac ] Maja H° 5.
Zbyteczne^rzeczy jakie w każdem niemal mieszkaniu nieprodukcyjnie miejsce zajmują przy 
obecnych wysokich cenach Można sprzedać najdrożej i zamienić na gotówkę oddając do ko* 

. misowej sprzedaży wszelkiego rodzaju garderobę, meble, biżuterye, obrazy, książki, prze­
dmioty domowego i osobistego użytku. Potrzebny gajowy obeznany z oudową szkółek oraz 

zdolny rybak. Biuro pośredniczy w kupnie I sprzedaży domów, majątków i dzierżaw. 
1333—13

Do wszystkich Obywateli 
poszkodowanych przez działania wojenne, rekwizycje, konfiskaty i kary. 
Wobec brzmienia Konwencji Haskiej, uniemożliwiającego poszczególnym osobom 
poszukiwania swoich strat wojennych, lecz żądającego (zbiorowego wystąpienia, 
Wydział Rejestracji Strat Wojennych zwraca uwagę wszystkich poszkodowanych, 
że orzeczenie Głównej Komisji Szacunkowej w Warszawie stanowi jedyny doku­

ment, upewniający otrzymanie wynagrodzenia za stratę w pełnej wysokości.
Wobec zbliżającego się pokoju i konieczności przedstawienia przez Państwo Pol­
skie w chwili rozpoczęcia rokowań pokojowych całokształtu pretensji swoich oby­
wateli wzywamy w interesie Państwa i poszkodowanych do niezwłocznej rejestracji 
strat wojennych. Zgłoszenia przyjmuje tylko Wydział Rejestracji Strat Wojennych 
Ajentura w Radomiu Lubelska 41 Bank Warszawski. 1605—1

ROZPRYSKIWACZE
do bielenia i dezynfekcji, 

Beczkowozy kloaczne, 

Rzędowe rozdzielacze gnojówki 
poleca do natychmiastowej dostawy =

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie.

1553—5

Pastę „ERDAL”
= dostarcza znowu we wszelkich kolorach i wielkościach = 

Jeneralna reprezentacja
Józef Lax i Syn, Kraków, ul. 5-go Listopada 6.

Adres tel.: „Laxon, Kraków". iss7—s
♦O<O<O*e>O*O«OWO>O*O*O*O4OSO

OGŁOSZENIE.
W nocy s & na 6 8tycznia r. b. s Magazynu Polskiej Centrali Handlowej w Radomiu 
przy ulicy Plac 3 Maja M 1 niewykryci dotychczas sprawcy wyłamawszy otwór 

|w śsianie skradli niżej wymienione towary manufaktury i bławatu*.
WYSZCZEGÓLNIENIE:

1433 i pół arszynów kolumbji eiemnej szarej i czarnej.
1 chustkę wełnianą odcień zielonkowaty.

18 i pół arssynów kamgaru ciemnego w białe paski.
694 i ’/< metrów płóeienka kolorowego w paski.
100 i ‘ - - - _ . . ...........................
107 i

2 i
15 i

114 i
> 61 arszynów clotu czarnego.

802 i ł/« arszynów zefiru kolorowego: niebieski, zielony, i ezerwony z bialem. 
35 arszynów cajgu szarego.

2167 i pół arszynów płótna białego.
Ostrzega się przed kupnem powyższych towarów a zarazem uprasza się osoby, 

które mogą dowiedzieć się o sprawcach lub miejscu przechowywania skradsionyeh 
towarów aby poufnie zeeheiały powiadomić Milicję Miejską w Radomiu.

W rasie wykrycia całej kradziesy Polska Centrala 
Handlowa przeznacza nagrodr &OOO koron, przy częteio - 
wym wykrycia proporcjonalnie od odzyskanego towar n.

m. Badom dnia 18 8tycsnia 1919 r. 1612—1

% arssynów bojko w rod taj a barshanu różnokolorowego. 
% arszynów szewiotu granat jasny.
\ areaynów bostonu czarnego, 
pół arszyna bibru esarnego.
’[4 arszynów kastonu esarnego.

KOWADŁA,
I Kuźnie połowę, Pilniki, Klucze francuski e 

Papier szmirglowy, Żelazo sztabowe, 

Blacha różnej grubości, Stal na Lemiesze 
poleca do natychmiastowej dostawy 1554—5 

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE.

i i dla pługów motorów i ma- i i 
! [ szyn rolniczych I!

poleca

!! P01SKIE TOWARZYSTWU HMDLOK !!n o
; J Tow. Akc. w Krakowie (» 
o < ►
o ul. Sławkowska 1, Oddział ma- H

szyn rolniczych.
$ J4 1577—3, J
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Warszawa,

Mokotowska 45.
M 1576—7

LIST GOŃCZY
Przeciwko niśej opisanemu, który zbiegł dnia 
19 stycznia 1919 z. z więzienia w Radomin,, 
skazanemu wj rokiem Sądu Okręgowego w Ra­
domiu z dnia 22 sierpnia 1918 r. za kradzie* 
na 2 lata więzienia, ma być wykonana wzmian­

kowana kara.
Uprasza się o zaaresztowani* go, odprowadzę, 
aj* do najbliższego więzienia i o natychmia­

stowe zawiadomienie tutejszego więzienia.
RY8OPl8:?j

fan Mąkosą lat 19, zawód robotnik, wzrostu 
średniego, oczy piwne, włosy i brwi blond, uta 
proporcjonalna, nos normalny, twarz okrągła. 
1611—1 Naczelnik więzienia Kronowics.

ilajsló slMkidi potrzeba 
do prowadzenia cegielni Stowarzyszeń 

Budowlanych na prowinoji. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste, poparto 
świadectwami, przyjmuje Biuro Odbudo­
wy w Warszawie, Kredytowa 9 VI p. 
pok. 118. 1565—4

Wyrób mydła 
pierwszego gatunku, to 1. 

=> Sprzedaż hurtowa i detaliczna. = 
Po cenach umiarkowanych.

CZAR1VOTY
Radom, Lubelska M 9.1501—19 

Ulica Warszawska 3 w podwórzu

Świetna egzystencja 
przedstawia się dla małych niedorośnię- 

tych ludzi t.zw. liliputów.
Oferty z podaniem dokładnego wzro­
stu — muszą być już normalnie rozwi­
nięci — w wieku od lat 13 do 16 i nie 

wyżsi nad 1 metr.
Tytko lilipuci — mężczyźni mają się 
meldować w eelu kształcenia ich w mu­
zyce. Płacę 50 marek honorsrjum te­
mu, kto mi wskaże skutecznie adres 

liliputa.
Oferty kierować do Willy Pantzer 
Corso Teatr Radom. i&98—2

DROBNE OGŁOSZENIA

Osoba dobrego towarzystwa przybyła niedawno 
■ Warszawy posiadająca gruntownie języki 

oboe udziela lekcji francuskiego I niemieckiego 
fiaeroka 18 pierwsze piętro. 1585—8

Żelazo obręczowe, bednarskie, kwadratowe i okrągłe.
Koks kowalski. Cement, Wapno.
Smar do wozów własnej fabryki „Stemar".
Olej maszynowy i Olej cylindrowy.
Wiaderka żelazne, ocynkowane, Kotły do warzenia bielizny. 
Wagi stołowe i dziesiętne i t. p. artykuły Techniczne i Wyroby żelazne

(mi ceglarskie i tanie 
Organizowane przez Biuro Odbudowy 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych kuny 

rozpoczynają się dnia 3 lutego.
Słuchacze po ukończeniu kursu, otrzy­
mają świadectwa majstrów i instrukto­
rów ceglarskich. Wiadomości i zapisy 
przyjmuje Biuro Odbudowy ul. Kredy­
towa 9 VI piętro. 1564—4

60000 rubli
jest do ulokowania, całkowicie lub 
częściowo, Wiadomość w Redakcji 
„Głosu Radomskiego0. 160-8

FrmsUego I liemierkiego
* dobrą wymową, oral dokładnej gry aa 
fortepianie adaisls T. K. Czerwiński, ulisa 
Lubelska 61, m. ♦, I piętrs. 1500—8
Qprsedsm mnwToę do pteauis Bkaryssewska
U 17—8. 1578—4

Browaru poszukuję kupon, niedaleko 
allJ lid, kolei. Ssezogółowe oferty. Biedloz 
uL Alejowa 8, Łubkowski. 1607—2

Xagaiyay I składy mnrowane oraz 2 pokoje 
pod kantor do wynajęcia przy ul. Długiej 

M 40. Wiadomość u Muazkatblita, Długa 13. 
1075—8

flsoba inteligentna i 5 ki wykształceniem po­
ll szokuje posady. Może się sająć wychowa­
niem dzieci, udzielać korepetycji. Oferty ttJ. 
G.“. 1533—4

Bardzo tanio sprzedam warsatat ślusarski ■
mieszkaniem. Wiadomość — Lubelska 107 

u Flonta. —3

Druk „J. K. Trzebiński”—Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski".


